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BI­BLIO­TE­KA NA­RO­DO­WA

Wy­daw­nic­two Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej pra­gnie za­spo­ko­ić peł­ną po­trze­bę kul­tu­ral­ną i przy­nieść za­rów­no każ­de­mu in­te­li­gent­ne­mu Po­la­ko­wi, jak i kształ­cą­cej się mło­dzie­ży


WZO­RO­WE WY­DA­NIA NAJ­CEL­NIEJ­SZYCH

UTWO­RÓW LI­TE­RA­TU­RY POL­SKIEJ I OB­CEJ

w opra­co­wa­niu po­da­ją­cym wy­ni­ki naj­now­szej o nich wie­dzy.

Każ­dy to­mik Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej sta­no­wi dla sie­bie ca­łość i za­wie­ra bądź to jed­no z ar­cy­dzieł li­te­ra­tu­ry, bądź też wy­bór twór­czo­ści po­szcze­gól­nych pi­sa­rzy.

Każ­dy to­mik po­prze­dzo­ny jest roz­pra­wą wstęp­ną, oma­wia­ją­cą na sze­ro­kim tle po­rów­naw­czym, w spo­sób na­uko­wy, ale ja­sny i przy­stęp­ny, utwór da­ne­go pi­sa­rza. Śla­dem naj­lep­szych wy­daw­nictw ob­cych wpro­wa­dzi­ła Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa grun­tow­ne ob­ja­śnie­nia tek­stu, sta­no­wią­ce cią­gły ko­men­tarz, dzię­ki któ­re­mu każ­dy czy­tel­nik może na­le­ży­cie zro­zu­mieć tekst utwo­ru.

Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa za­mie­rza w wy­daw­nic­twach swych, na da­le­ką metę ob­li­czo­nych, przy­nieść ogó­ło­wi mi­ło­śni­ków li­te­ra­tu­ry i my­śli oj­czy­stej wszyst­kie cel­niej­sze utwo­ry po­ezji i pro­zy pol­skiej od wie­ku XVI aż po dobę współ­cze­sną, uwzględ­nia­jąc nie tyl­ko po­etów i be­le­try­stów, ale tak­że mów­ców, hi­sto­ry­ków, fi­lo­zo­fów i pi­sa­rzy pe­da­go­gicz­nych. Utwo­ry pi­sa­ne w ję­zy­kach ob­cych ogła­sza­ne będą w po­praw­nych prze­kła­dach pol­skich.

Z li­te­ra­tu­ry świa­to­wej Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa wy­da­je wszyst­kie te ar­cy­dzie­ła, któ­rych zna­jo­mość nie­zbęd­na jest dla zro­zu­mie­nia dzie­jów pięk­na i my­śli ogól­no­ludz­kiej.

Do współ­pra­cy za­pro­si­ła re­dak­cja Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej naj­wy­bit­niej­szych ba­da­czy na­szej i ob­cej twór­czo­ści li­te­rac­kiej i kul­tu­ral­nej, po­wie­rza­jąc wy­da­nie po­szcze­gól­nych utwo­rów naj­lep­szym każ­de­go znaw­com.

Kła­dąc na­cisk na sta­ran­ność opra­co­wań wstęp­nych i ob­ja­śnień utwo­rów, Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa rów­no­cze­śnie po­czy­tu­je so­bie za obo­wią­zek po­da­wać naj­do­sko­nal­sze tek­sty sa­mych utwo­rów, opie­ra­jąc się na au­to­gra­fach, pier­wo­dru­kach i wy­da­niach kry­tycz­nych.
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WSTĘP



I. WO­BEC BIO­GRA­FII


Ro­dza­je dy­stan­su. Wi­sła­wa Szym­bor­ska nie na­le­ży do pi­sa­rzy, któ­rzy eks­po­nu­ją zda­rze­nia z wła­sne­go ży­cia i two­rzą bio­gra­ficz­ne le­gen­dy. Obca jest jej idea kre­owa­nia ży­cio­ry­su na po­do­bień­stwo dzie­ła sztu­ki, re­ży­se­ro­wa­nia dra­ma­tu, któ­ry miał­by się stać do­peł­nie­niem li­te­ra­tu­ry albo na­wet li­te­ra­tu­rą samą. Po­et­ka stro­ni od prze­ka­zy­wa­nia emo­cji wprost, za­cho­wu­je po­wścią­gli­wość wo­bec od­ru­chów ser­ca i nie daje się po­nieść ży­wio­ło­wi li­rycz­ne­mu, choć – jak za­uwa­żył Sta­ni­sław Bal­bus – jej wier­sze prze­ni­ka „nie­zwy­kle dys­kret­nie da­ją­ce znać o so­bie wzru­sze­nie”[1]. To, co oso­bi­ste i jed­nost­ko­we, sta­je się punk­tem wyj­ścia do uni­wer­sal­nych roz­my­ślań fi­lo­zo­ficz­nych. We­dług Cze­sła­wa Mi­ło­sza utwo­ry Szym­bor­skiej „ba­da­ją pry­wat­ne sy­tu­acje, ale do­sta­tecz­nie uogól­nio­ne, żeby mo­gła oby­wać się bez wy­znań”[2]. W oma­wia­nej twór­czo­ści dzia­ła­nie i po­zna­nie nie są od sie­bie od­dzie­lo­ne. „Ja” nie zaj­mu­je po­zy­cji do­mi­nu­ją­cej; pro­wa­dzi eks­pe­ry­men­ty z ist­nie­niem, po­szu­ku­je, myli się, prze­ży­wa ra­do­ści i roz­cza­ro­wa­nia – na tych sa­mych pra­wach co inni.

Po­et­ka nie­chęt­nie udzie­la­ła in­for­ma­cji na swój te­mat, dzię­ki cze­mu w jej przy­pad­ku gra­ni­ca pry­wat­no­ści po­zo­sta­wa­ła nie­prze­kra­czal­na. Czym in­nym jest ży­cio­rys umiesz­cza­ny w pod­ręcz­ni­kach, czym in­nym hi­sto­rie wy­da­ne na pa­stwę nie­po­skro­mio­nej cie­ka­wo­ści od­bior­ców kul­tu­ry ma­so­wej. Dla Szym­bor­skiej za­gad­nie­niem o wie­le waż­niej­szym od po­pu­lar­no­ści i pu­blicz­ne­go po­kla­sku są świa­ty du­cho­we ar­ty­sty oraz przy­go­dy ludz­kie­go umy­słu. Wła­ści­wa bio­gra­fia bo­wiem skła­da się z emo­cji, prze­żyć, do­cie­kań po­znaw­czych, do­świad­czeń twór­czych, któ­re przez lata kształ­tu­ją pi­sa­rza. Dla­te­go też – zda­niem Szym­bor­skiej – nie ma po­trze­by zaj­mo­wać się pry­wat­no­ścią ar­ty­sty ani oce­niać jego dzia­łań po­dług po­spo­li­tych miar.

Przej­ścia mię­dzy sztu­ką a bio­gra­fią są wą­skie, nie­pew­ne, zwod­ni­cze. O tej re­gu­le po­et­ka ni­g­dy nie za­po­mi­na. Gdy się­gnie­my po Lek­tu­ry nad­obo­wiąz­ko­we, od razu się prze­ko­na­my, że ich au­tor­ka chęt­nie czy­ta dzien­ni­ki i pa­mięt­ni­ki, ko­men­tu­je li­te­ra­tu­rę do­ku­men­tu oso­bi­ste­go, czę­sto oma­wia po­zy­cje z dzie­dzi­ny bio­gra­fi­sty­ki, na­po­my­ka­jąc przy oka­zji o „dwu­znacz­nej przy­jem­no­ści pod­pa­try­wa­nia i pod­słu­chi­wa­nia cu­dzych se­kre­tów”[3]. We wspo­mnia­nym cy­klu od­bior­ca na­po­tka uwa­gi o tym, jak w roz­sąd­ny spo­sób in­ter­pre­to­wać ma­te­riał fak­to­gra­ficz­ny zwią­za­ny z ży­ciem ar­ty­stów. Za­ra­zem au­tor­ka ujaw­nia nie­uf­ność wo­bec uprasz­cza­ją­cych teo­rii psy­cho­lo­gicz­nych, za­le­ca po­wścią­ga­nie fan­ta­zji, scep­tycz­nie pod­cho­dzi do nie­spraw­dzo­nych hi­po­tez bio­gra­ficz­nych. Kła­dzie na­to­miast na­cisk na od­dzia­ły­wa­nie nie­po­wta­rzal­nej oso­bo­wo­ści i usi­łu­je zgłę­bić ta­jem­ni­cę ge­niu­szu wy­bit­nych lu­dzi sztu­ki.

Mi­to­lo­gie twór­ców czę­sto zo­sta­ją przez po­et­kę za­ne­go­wa­ne lub opa­trzo­ne iro­nicz­nym ko­men­ta­rzem. Je­że­li my­śli­my o ich barw­nym ży­ciu, to war­to wziąć pod uwa­gę pra­co­wi­te go­dzi­ny spę­dza­ne nad kart­ką, któ­ra za­peł­nia się pi­smem. W wy­kła­dzie no­blow­skim Wi­sła­wa Szym­bor­ska pod­kre­śli­ła, że ar­ty­sta nie po­trze­bu­je re­kwi­zy­tów ani ce­re­mo­nia­łu, tyl­ko w ci­szy ocze­ku­je „na sa­me­go sie­bie”[4]. Sku­pie­nia we­wnętrz­ne­go nie da się prze­tłu­ma­czyć na ob­ra­zy ani wy­czer­pu­ją­co ob­ja­śnić za po­mo­cą sche­ma­tów bio­gra­fi­sty­ki. We­dług au­tor­ki Lek­tur nad­obo­wiąz­ko­wych ży­wo­ty na­wet naj­bar­dziej nie­tu­zin­ko­wych jed­no­stek dają uni­wer­sal­ny wgląd w na­tu­rę ludz­ką i dzie­je świa­do­mo­ści, po­zwa­la­ją od­kry­wać po­wi­kła­ne sce­na­riu­sze hi­sto­rii i ro­zu­mieć pu­łap­ki eg­zy­sten­cji. Co wię­cej – po­stać, w ja­kiej ja­wią się za­pi­sa­ne w prze­ka­zach kul­tu­ry por­tre­ty osób, za­le­ży od sty­lu da­nej epo­ki, a tak­że od zmie­nia­ją­cych się ocze­ki­wań od­bior­ców.







 

 

 






Ra­dość pi­sa­nia[221]

Do­kąd bie­gnie ta na­pi­sa­na sar­na przez na­pi­sa­ny las?

Czy z na­pi­sa­nej wody pić,

któ­ra jej pysz­czek od­bi­je jak kal­ka?

Dla­cze­go łeb pod­no­si, czy coś sły­szy?

5

Na po­ży­czo­nych z praw­dy czte­rech nóż­kach wspar­ta

spod mo­ich pal­ców uchem strzy­że.

Ci­sza – ten wy­raz też sze­le­ści po pa­pie­rze

i roz­gar­nia

spo­wo­do­wa­ne sło­wem „las” ga­łę­zie.

 

10

Nad bia­łą kart­ką cza­ją się do sko­ku

li­te­ry, któ­re mogą uło­żyć się źle,

zda­nia osa­cza­ją­ce,

przed któ­ry­mi nie bę­dzie ra­tun­ku.

 

Jest w kro­pli atra­men­tu spo­ry za­pas

15

my­śli­wych z przy­mru­żo­nym okiem,

go­to­wych zbiec po stro­mym pió­rze w dół,

oto­czyć sar­nę, zło­żyć się do strza­łu.

 

Za­po­mi­na­ją, że tu nie jest ży­cie.

Inne, czar­no na bia­łym, pa­nu­ją tu pra­wa.

20

Oka­mgnie­nie trwać bę­dzie tak dłu­go, jak ze­chcę,

po­zwo­li się po­dzie­lić na małe wiecz­no­ści

peł­ne wstrzy­ma­nych w lo­cie kul.

Na za­wsze, je­śli każę, nic się tu nie sta­nie.

Bez mo­jej woli na­wet liść nie spad­nie

25

ani źdźbło się nie ugnie pod krop­ką ko­pyt­ka.

 

Jest więc taki świat,

nad któ­rym los spra­wu­ję nie­za­leż­ny?

Czas, któ­ry wią­żę łań­cu­cha­mi zna­ków?

Ist­nie­nie na mój roz­kaz nie­ustan­ne?

 

30

Ra­dość pi­sa­nia.

Moż­ność utrwa­la­nia.

Ze­msta ręki śmier­tel­nej.

 

 

 

 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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